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Niemcy usiłowały ograniczyć niezależność polityki polskiejW kład 1 9 3 4  mt m is ió w  p n o  p o is h c
Odpowiedź rządu polskiego na memorandum Niemiec

W piątek o godz. lS -cj popołu-| 
dniu charge d ‘a ffa ires  przy Am-1 
Kanadzie K. F„ w Berlinie, radca j 
Lubomirski udał się na W ilhelm- ' 
strasse. gdzie u ręczył podsekre- I 
tarzow i W eizsaeckerow i tekst od-1 
powiedzi rządu polskiego na me- | 
moradum niem ieckie, złożone w 
dniu 38 ub. m. w W arszawie.

Memorandum Rządu Polskiego 
brzmi jak następuje:

1. Jak wynika z tekstu deklaracji pol­
sko - niemieckiej z 26 stycznia 1934 r., 
jak również z przebiegu negocjacji, któ­
re poprzedziły jej zawarcie, deklaracja 
ta miała na celu położyć podwaliny pod 
nowe ukształtowanie się wzajemnych 
stosunków, przy oparciu się na następu­
jących dwóch zasadach :

a) wyrzeczenie się użycia przemocy 
między Polską a Niemcami, oraz

b) polubowne, w swobodnej negocjacji, 
załatwienie spornych kwestii, które mo­
głyby wyłonić -się w stosunkach między 
obu państwami.

Rząd polski tak sta le  r o z u m ia ł  s w e  z o ­
b o w ią z a n ia  w y n ik a ją c e  z  d e k la r a c j i .  W  
t y m  d u c h u  g o tó w  b y ł  z a w s z e  k s z t a łt o ­
w a ć  s ą s ie d zk ie  s to s u n k i * R z e s zą  N ie m ie ­
c k ą .

CO MÓWIŁ HITLER 
O GDAŃSKU?

J . 'S ra  i  p o la k i p r z e w i d y w a ł  o d  k t t k u  
la t , i e  t r u d n o ś c i  w  - v ;  k o n a n iu  p rz e z  L i -  
K  a ro d ó w  jej f u n k c j i  w  G d a ń s k u  
s tw o r z ą  s y tu a c je  n ie ja s n ą . k t ó r ą  n a le ż y  
r o z w ik ła ć  w  Interesie P o ls k i  1 N .  en-.lee 
C r t  k i l k u  lat rząd p o ls k i  d a w a ł d o  z r o z u ­
m ie n ia  rządowi n ie m ie c k ie m u , że n a le ż a ­
ło b y  w  tej kwestii p r z e p r o w a d z ić  s z c ze ­
r e  r o z m o w y ,  jednakże r z ą d  n ie m ie c k i  u -  
c h y la ł  sie  o d  tego, o g r a n ic z a ją c  się  do 
s tw ie r d z e n ia , że S to s u n k i p o ls k o  -  n ie ­
m ie c k ie  n ie  p o w in n y  b y ć  p r z e z  s p r a w y  
g d a ń jk ie  n a ra ż a n e  na t r u d n o ś c i.  C o  w ię ­
c e j, rząd n ie m ie c k i  n ie je d n o k r o t n ie  u -  
dzielat rządowi p o ls k ie m u  z a p e w n ie ń  w  
-p r a w ie  wolnego m ia s ta  G d a ń s k a . W y ­
starczy '  tutaj p r z y t o c z y ć  o ś w ia d c z e n ie  
Kanclerza Rzeszy z d n ia  20 lu te g o  1338 r .  
Kanclerz p u b lic z n ie  w  R e ic h s ta g u  o ś w ia d ­
c z y ł  na temat G d a ń s k a  c o  n a s tę p u , e : 

.P a ń s t w o  P o ls k ie  re s p e k t u je  s to s u n k i 
n a r o d o w e  w  t y m  p a ń s tw ie , a  te  » < ■ * «
1 M o n t e -  r e s p e k t u ją  p r a w a  p o ls k ie . T a k  
u d a ło  sie w y r ó w n a ć  d ró g *  d e  p o r o z u ­
m ie n ia .  k tó re  w y c h o d z ą c  s  G d a ty s k t, 
f a j l l t '  T o m im c  u s S e w a ń  n ie k t ó r y c h  m ą -  
rteScli p o k o ju , z d o ła ło  s to s u n e k  m ie d z y  
N i m  r a m i i  P o ls k ą  o s ta te c z n ie  o d t r u ć  1 
zsanien  t  w  s z c ze rą  1 " T h -  
w s p ó łp ra c ę " .

PO MONACHIUM

M I L  S I A Ć  
M I L C Z E N I A

Na swoje kontrpropozycje rząd polski j 
nic otrzymał przez miesiąc formalnej od- ‘ 
powiedzi, aż dopiero w dniu 28 kwietnia 
r. b. dowiedział się z przemówienia Kan­
clerza. oraz z memorandum rządu nie­
mieckiego, że sam fakt sformułowania 
kontrpropozycji, zamiast przyjęcia bez 
zmian i zastrzeżeń ustnych sugestii nie­
mieckich, został uznany przez Rzeszę za 
odmowę rozmów.

Oczywiście negocjacje, w których jedno 
państwo formułuje żądania, a drugie ma 
być zobow^zane do przyjęcia . tych żą­
dań bez zmian, nie są negocjacjami w 
duchu deklaracji z 1934 r., ani nie są do 
pogodzenia z interesami żywotnymi i go­
dnością Państwa Polskiego. Naieży przy 
tym zaznaczyć, że rząd polski nie mógł 
wówczas wypowiedzieć się co do poru­
szonej ogólnikowo w memorandum nle- 
nyeckim, a sprecyzowanej w mowie Kan­
clerza z 28 kwietnia r. b. gwarancji pol­

sko - niemiecko - węgierskiej dla nieza­
leżności Słowacji, ponieważ propozycja 
tego rodzaju w  tej formie, nigdy mu 
przcdlym nic została uczyniona. Zreszt*? 
trudno wyobrazić sobie, jak taka gwa­
rancja dałaby się pogodzić z protektora­
tem politycznym i wojskowym Rzeszy 
r.ad śSłowacją, ogłoszonym na kilka dni 
przedtym, nim Rzesza niemiecka sformu­
łowała swoje propozycje wobec Polski.

O  R Ó W N O Ś C I  
I  W Z A J E M N O Ś C I

3, Rząd polski nie meże zgodzić się z 
taką interpretacją deklaracji z 1934 r., 
która równałaby się wyrzeczeniu się pra­
wa do zawierania umów politycznych z 
państwami trzecimi, a więc prawie w y­
rzeczenia się niezależności polityki za­
granicznej. Polityka Rzeszy niemieckiej 
w ostatnich latach wyraźnie na to wska­
zuje, że rząd niemiecki nie wyciągał z 
deklaracji takich wniosków w stosunku 
do samego siebie. Zobowiązania przyjęte

publicznie przez Rzeszę wobec Włoch, 
oraz umowa niemiecko - słowacka z  mar­
ca 1939 r. są wyraźnymi wskaźnikami ta­
kiej właśnie interpretacji przez rząd nie­
miecki deklaracji z 1934 r. Rząd polski 
musi tutaj przypomnieć, że w  stosunkach 
z  innymi państwami udziela i żąda peł­
nej wzajemności, jako jedynej możliwej 
podstawy normalnych stosunków między 
państwami.

Rząd polski odrzuca, jako zupełnie 
bezpodstawne, wszystkie zarzuty co do 
rzekomej niezgodności wzajemnej gwa­
rancji polsko -  angielskiej z kwietnia 
1939 r. z deklaracją polsko - niemiecką 
z 1934 r. Gwarancja ta ma charakter 
czysto obronny i niczym Rzeszy niemiec­
kiej nie zagraża, podobnie jak alians pol- 

_ ^ko - francuski, którego zgodność z de­
klaracją z 1934 r. Rzesza niemiecka uzna­
ła. ;

U M O W A  
A N G I E L S K O  -  P O L S K A

Deklaracja z 1934 r. we wstępnych pa­

ragrafach wyraźnie stwierdziła, że o b a » 
„rządy są zdecydowane opierać swoje ; 
wzajemne stosunki na zasadach zawar­
tych w pakcie paryskim z dnia 27 sier­
pnia 1928 r.“ Otóż pakt paryski, który 
stanowił powszechne wyrzeczenie się 
wojny, jako narzędzia polityki państwo­
wej, podobnie jak deklaracja z 1934 r. 
bilateralnych polsko - niemieckich, — 
stanowiła wyrzeczenie się w stosunkach 
wyraźnie zastrzegł, że „wszelkie mocar­
stwo podpisujące, które odtąd szukałoby 
rozwoju swych interesów państwowych 
w wojnie, będzie musiało być pozbawione j 
korzyści niniejszego traktatu". Niemcy i 
przyjęły tę zasadę, podpisując pakt pa­
ryski i ponownie potwierdziły ją  w de- | 
klaracji z 1934 r. w a z  z innymi zasada- , 
mi paktu paryskiego. Z powyższego wy­
nika, że deklaracja z 1934 r. przestałaby 
Polskę obowiązywać wówczas, gdyby 
Niemcy uciekły się do wojny wbrew 
paktowi paryskiemu. Zobowiązania Pol- 

I ski, wynikające z porozumienia polsko- 
angielskiego. stosowałyby się w wypadku 

'akcji Niemiec, zagrażającej niezależności

O l b r z y m i e  w r a ł e " i « m o w *  m i n .  B e c k a
Z a d o w o l e n i e  w  L o n d y n i e  i  P a r y ż u

M i l c z e n i e  w  N i e m c z e c h  —  R e z e r w a  w  R z y m i e
LONDYN, 5. 5. M ówa ministra 

Becka w yw ołała w  londyńskich 
kołach rtą-dowych duże zadowo­
lenie. Korespondentow i P A T  m ia­
rodajni rzecznicy Foreign O ffice  
ośw iadczyli, że deklaracja polskie 
go ministra spraw zagranicznych, 
będąc umiarkowaną, jest rów no­
cześnie bardzo stanowcza.

D eklaracja nun Becka —  jak 
podkreślają w  łych kołach —  p re ­
cyzu je stanowisko Polski w obec 
..ądań kanclerza Hitlera w  sposób 
tak w yraźny, że nie m oże buwlzw 
żadnych w ątpliw ości eo do tego, 
jak ie są żyw otne interesy Polski.

Równocześnie zaś —  jaK zazna- 
czono —  deklaracja polska nie za

m yka drogi do ewentualnych ro ­
kowań, o  ileby strona niem iecka 
utotn ie rokow ań pragnęła.

Co się zaś tyczy obu warunków, 
wysuniętych przez ministra B ec­
ka, od  których  rokow ania muszą 
być uzależnione, a m ianow icie: 
pokojow e zamiary i pokpjw e m e­
tody postępowania, io  sform uło­
wanie takie pokryw a się całkow i­
cie ze stanowiskiem rządu b ry ­
tyjskiego.

IL/wmer interpretacja, jaką m i 
tuster Beck nadał w  sw oim  prze­
m ów ieniu porozum ieniu polsko- 
brytyjskiem u, akceptowana jest 
przez rzeczników  Foreign Orfice 
bez Kistrrc cu  i z n»ót> woleniem .

B e c k  n ie  z a t r z a s n ą ł  d r z w i
Dopiero po wydarzeniach %

1A38 r. rząd niemiecki uczynił tmgóstie na­
wiązania rozmów polsko - niemieckich 
na temat zmiany sytuacji w Gdańsku. 1 na 
lemat dróg tranzytowych między Rzeszą 
a Prusami Wschodnimi. W związku z tym, 
memorandum niemieckie z dnia 28 kwiet­
nia 1939 r„ powołuje aię na sugestie u- 
czynione przez ministra spraw zagranicz­
nych Rzeszy w jęgo rozmowie z dnia 21 
marca 1939 r. z  ambasadorem polskim w 
Berlinie. W rozmowie tej ze strony nie­
mieckiej położono nacisk na konieczność 
pośpiechu w załatwieniu tych spraw, eo 
było warunkiem utrzymania w mocy 
przez Rzeszę całokształtu propozycji.

Rząd polski, ożywiony pragnieniem li­
tr zy mani a dobrych stosunków z Rzeszą, 
jakkolwiek był zdziwiony naglącą formą 
przedstawienia tych propozycji i okolicz- 
J*Pfrcarnl. w jakich zostały postawione, 
nie uchylił się od rozmów, uważając Jed- 
n*"* żądania niemieckie, w ich tak u- 
-■ętej treści, nie mogłyby być przyjęte.

P R O P O Z Y C J E  P O L S K I
Celem ułatwienia poszukiwań nad zna­

le centem polubownego załatwienia spra- 
wy. n y  polski w dniu 26 marca r. b. 
ta-smołowa -li îSnue rządowi niemiec­
kiemu awaj punkt widzenia, stwierdzając, 
— ŁU Ar wiązuje pełne znaczenie do u trzy - 
mania dobrych stosunkćw sąsiedzkich z 
3zeszą niemiecką Polski punkt widzenia 
streszczał się w następujących punktach:

a) Rząd polski proponował wspólne za- 
gwaranroi* anie przez Polskę i Niemcy 
odrębności wolnego miasta Gdau-ka któ­
rego egzystencja opierałaby się na zupeł­
nej swobodzie życia wewnętrznego miei- 
serwe; ludności oraz na zabezpieczeniu 
poszanowania praw i interesów Polski

b) Rząd polski gotów był przestudio­
wać z rządem niemieckim wszelkie dal­
sze uproszczenia dla osób przejeżdżają­
cych, jak też ułatwienia natury technicz­
nej w tranzycie kolejowym i szosowym 
między Rzeszą niemiecką a Prusami 
Wschodnimi. Rząd polski kierował się 
myślą uczynienia wszelkich możliwych 
ułatwień, któreby pozwoliły obywatelom 
Rzeszy przejeżdżać przez terytorium pol­
skie tranzytem, możliwie bez żadnych 
przeszkód. Rząd polski podkreślał, że in­
tencją jego jest najbardziej liberalne 
traktowanie dezyderatów niemieckich w 
h m zakresie, z jednym zastrzeżeniem, że 
Polska nie może zrzec się suwerenności 
nad pasem terytorium, przez które prze­
chodziłyby drogi tranzytowe. Wreszcie 
rząd polski zaznaczył, że jego stanowisko 
v  sprawie ułatwień komunikacyjnych 
przez Pomorze zależy od stanowiska Rze­
szy w sprawie wolnego miasta Gdańska.

Formułując powyższe propozycje, rząd 
polski działał w ciuchu polsko - niemiec­
kiej deklaracji ?. 1934 r., która przewidu­
jąc bezpośrednią wymianę zdań w kwe­
stiach interesujących oba kraje, upoważ­
niała każde państwo do formułowania 
swego punktu widzenia w toku nego­
cjacji.

P A R Y Ż, S. 5. M owa mm B e ck ;
zrobiła w  Paryżu cgrotruie w ra ­
żenie. W  kołach politycznych  przy 
jęto  ją  z zadowoleniem  i uzna­
niem. W  szerszych kołach społe­
czeństwa paryskiego w yw ołała 
odruchy entuzjazmu. N estóre  
p sma w ydały dodatki nadzw y­
czajne.

„T em ps" w artykule wstępnym  
przynosi pierw szy kom entarz do 
przem ówień.a min. Becka, pod­
kreślając, że stanow iło ono na­
czelne w ydarzenie dnia p oetycz ­

nego aczkolw iek dzień ten Lył 
baidzo poważny, obc;ąaouy taki­
mi sprawam i, jak  dym isja m in i­
stra L itw m ow a i zaim prow izow a­
ne w izyty p. R ibbentropa i G ot- 
ringa w e W łoszech.

M inister spraw zagr. Polski 
przem ówił językiem  jednocześnie 
stanow czym  i um iarkow anym , 
nie zam ykając drzw i do rozw ią­
zania pokojow ego kryzysu euro-

tem wzajem nej pom ocy przeciw  
agresji, który wydaje się być 
włączonym  do angielsko - fran cu ­
skiej polityki okrążenia, oraz nad 
interpretacją W arszawy, dotyczą­
cą w ypow iedzenia przez Berlin 
traktatu Z 1934 r. Gayda daje na­

stępnie szereg rad Polsce i koń­
czy : Z prostym i szczerym wezwa­
niem W łochy pozostaw iają rządo­
wi warszawskiemu decyzję w spra 
wie problem u otw artego od 1919 
roku, któ- ' zmierza dzisiaj ku fa ­
zie rozstrzygającej.

Wielkiej Brytanii, a -orięc właśnie w teo?. 
kiedy deklaracja z  1934 r, i pakt paryski 
przestałyby Polskę wiązać wobec Nie­
miec.

Rząd niemiecki, czyniąc zarzut rządo­
wi polskiemu z  jego zobowiązania cl o 
gwarantowania niezależności Wielkiej 
Brytanii i uważając to za złamanie przez 
Polskę deklaracji 7. 1934 r., pomija swe 
własne zobowiązania wobec Wioch, o któ­
rych mówił Kanclerz 30 stycznia 1939 i-., 
a zwłaszcza swe zobowiązania wobec {Sło­
wacji, zawarte w umowie 7, 18 i 23 marca 
1934 r. gwarancje niemieckie dia Sło­
wacji nie wyłączały Polski, a nawet, jaK 
to wynika z postanowień powyższej umo­
wy, dotyczących rozmieszczenia garnizo­
nów i umocnień wojskowych w  zachod­
niej Słowacji, były skierowane przede 
wszystkim przeciw Polsce.

U K Ł A D  1 9 3 4  N I E  N A ­
R U S Z O N Y  P R Z E Z  

P O L S K Ę
4. Jak z powyższego wynika, rząd Rze* 

szy nic miał żadnej podstawy do jedno­
stronnego uznania za ni cobo wiązującą 
deklaracji 7. 1934 r., która była zresztą 
zawarta na lat 10, bez możności wypowie­
dzenia w ciągu tego okresu czasu, NaJeży 
zaznaczyć, żc uznanie za njeobowiąrująca 
deklaracji z .1934 r, nastąpiło po uprzed­
nim uchyleniu się strony niemieckiej od 
przyjęcia wyjaśnień co do zgodności 
gwąrancji. polsko - angielskiej z dekla­
racją z 1934 r.. które rząd polski zamie­
rzał udzielić przedstawicielowi Rzeszy w 
Warszawie.

5. Mimo, żc rząd polski nie podziela 
poglądu rządu niemieckiego, iż układ z r. 
1934 został przez Polskę naruszony. — to 
jednak, gdyby rząd niemiecki przywią­
zywał wagę do ponownego umownego 
uregulowania stosunków polsko - nie­
mieckich na zasadzie dobrego sąsiedztwa, 
rząd polski gotów byłby tego rodzaju su­
gestie przyjąć z  zastrzeżeniem swych za­
sadniczych uwag, zawartych powyżej w 
niniejszym memorandum.

W yrób  fabryki
„ D O B R O L I N ”  

W-wa, Wolska 159

„Staramy się wyczul wasze myśli"
M i n .  B e c k  p r z e m ó w i ł  z  b a l k o n u

do manifesttijącego przed M. S. Z. tłumu
W  Ciągu dnia w czorajszego w

W arszawie na ulicach, placach, 
w  fabrykach, warsztatach, przed­
siębiorstw ach m iejskich, a rów ­
nież w lokalach publicznych usta­
wione były m egafony, przy któ­
rych mieszkańcy stolicy w ysłu­
chali przem ówienia p. ministra 
Becka, w ygłoszonego w Sejmie.

. _ Po wysłuchaniu przem ówienia,
pejs ego, ecr. w ykreślając vvy- : publiczność urządziła wśród sie- 
raznie granice, poza które Polska 
nie pójdzie na drodze ustępstw.

M i l c z e n i e  w  N i e m c z e c h
BERLIN, 5. 5. N iem ieckie Biuro 

In form acyjne opublikow ało o  go ­
dzinie 19.47 na 3 i pół kartkach 
m aszynow ych przem ów ienie m i­
nistra Becka. Niem. Biuro Inform a 
cyjne pow strzym uje się na razie 
od kom entarzy własnych, zazrta 
cza tylko na wstępie sw ej depe­
szy z Warszawy7, że w  przem ów ie­
niu sw oim  min. Beck uzasadnił 
raz jeszcze odm ow ę przedstaw io­
nych przez Rzeszę Polsce żądań.

Cała prasa niem iecka powstrzy 
m u je  się rów nież na razie od k o ­
mentarzy.

R e z e r w a  w  R z y m i e

RZYM , 5. 5. W  artykule p. t. 
„N ie  przesądzać" Virgj'nio Gayda 
pisze w „G iornale d‘Italia“ : Nie 
jest chw ila po temu, aby zatrzy­
m ywać się nad wszystkimi spra­
wami, poruszonym i w m owie B ec­
ka, a zwłaszcza nad nowym pak-

ku osiągnięcia zadawalającego 
obie strony rozwiązania będą kon 
tynuowane.

Rozbicie rokowań z  Chorwatam i
B IA Ł O G R ó D , 5. 5. N iem ieckie  

j Biuro Inform acyjne podaje w ia­
domość, uzyskaną z białogrodz- 

| kich kół politycznych o odrzuce- 
| n*u Jhiez dr Maczka propozycji 

porozumienia serbsko - chorw ac­
kiego, przedłożonej ze stron/y re­
gencji jugosłowiańskiej.

I K oła polityczne w B islog/udzie  
J podkreślają, że odrzucenie tego  
| projektu n ;c należy bynajm niej 
i uważać za ostateczne rozbicie 
i prób dojścia do porozumienia mię 
■ dzy rządem  Cvetkow icza i Chor- 

w atam i. D alsze w ysiłki w kierun-

bie doraźną zbiórkę pieniężną na 
Fundusz Obrony N arodow ej oraz 
na L igę M orską i Kolonialną.

Po południu utworzył się po­
chód, który przeszedł ulicam i m ia­
sta przed gmach M inisterstw a 
Spraw Zagranicznych. Do poch o­
du przyłączali się przechodnie.

Przed m inisterstwem  urządzono 
m an ifestację  na cześć p. m inistra 
Becka.

W ywołany okrzykami tłumu, 
wyszedł na balkon p. m inister 
Beck, który w ygłosił następujące 
przem ów ienie:

„Obywatele. Minęły te czasy, gdy 
politykę zagraniczna prowadziło się 
za pomocą sztuczek dyplomatycznych

Polityki zagran-cznej zdecydowanej 
nie można prowadzić bez postawy 
zdecydowanej całego społeczeństwa.

Pragnąłbym żebyście wiedzieli, że 
ti tym gmachu staramy się wyczuć 
wasze uczncia i myśli, i żebyście wie­
rzyli, że staram się ze swoimi współ-

N a p ł y w  s u b s k r y b e n t ó w  n a  P . O P .
p r z e w y ż s z y ł  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a

W  ciągu ostatnich dni napływ  
subskrybentów  na Pożyczkę Obro  
ny Przeciw lotniczej do kas P. K . 
O. przew yższy! wszelkie oczeki­

wania. Dla obsłużenia w szystkich  
zgłaszających się P, K  O. zw ięk­
szyła ilość okienek kasowych  
przyjm ujących  subskrypcję.

pracownikami prowadzić taką polity­
kę zagraniczna do której moglibyście 
mieć zaufanie".

Po przem ówieniu p, m inistra

wielotysięczne  
m anifestow ały  
na cześć m inistra.

rzesze obywateli 
w dalszym  ciągu

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej
.Wczoraj odbyło się ciągnienie 8 %  1 UKX) I304U I46S9 15011 2061G 6082, 

Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 40 —  3669 5443 6797 6924 10614 
I emisji. j 11252 13028 15745 18045 19971, 44 - -

5B0.O00 zł. padło na S. 20872, Nr. | 1263 4463 10944 !3sj98 JS967, 46 —
obi. '9 j 1990 6082 1)1.95 176*563 21560, *7 —

125.000 zł.: S. 20948 Nr. obi. 2. ! 12619 15007 18VI? 19316 14)690. 49 —
50.000 zł.: S. 3911 Nr. obi. 2, S. 5476 6121 1235 19892 22339, 50 —  

11286 Nr. obi. 25. 1 431 6036 10085 13652 18954,
Po 25.000 zł.: S. 12895 Nr. obi. 42, 1.000 zł. —  1 — 1T48 2060 2091

S . 17504 Nr. obi, 9.
10.000 zł. —  2 —  18731, 4 —  10109.

7 —  22151, 13 —  14305. 17 —  2644 
13 —  21632, 24 —  2354, 27 - -  17)34, 
32 —  10563 22435, 33 —  6677 , 46 —  
14673, 50 —  11853, 30 —  3441,

5.000 zł. —  1 —  9201, 2 —  3789 
3 —  9!M7, 4 —  3623 22266 . 5 —
16803, 6 — 3380, 7—  20397, 8—
20525 10 —  10829 21772 12 —  3177 
4547 8074, 13 —  8923, 14 —  3S86, 
16 —  16483, 18 —  5290, 19 — 14018, 
20 —  14456, 24 —  11211, 28 —  749 
31.41, 29 —  2927 94 47 16142, 33 — 
3041 18447, 34 —  20070 36 —  5207 
6641, 37 —  485 16425, 41 —  12142, 
42 —  8113 20607, 43 —  1542, 44 —  
5168 5359 19580, 45 —  3230, 43 —  ' 
003 3011 18395 21904, 47 —  9481, 
48 —  16792 49 —  7595 17853 197S0

2.000 zł. —  3 —  1860 7082 844? 
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16859, 10 -  499 1253 1576 2122 7239

2866 5047 61.36 10061 14694 15816 
16037 10293 164ip 18494 20843 22951. 
2 —  346 727 1269 5096 8387 12582 
12603 13 42o J 4.1,05 14113 16293 16332 
17198 1.9158 22501, 5 —  2909 3088 
3356 7976 8313 9924 .11480 11783
12371 1.2815 14171 14673 14968’ 15573 
‘1*5714 16016 i GJ?83 17285 17923 18688 
19194 1.92.11 1.9860 20990 2L08S 21394 
21875 2*2259 •■02635 1632, 7 - —  1983 
19S8 4391 4410 47,38 5078 5108 5540 
8899 9598 lli)4e 12140 14553 19207
22267, 0 —  1346 1677 2277 2624 4851 
4861 4828 8184 8464 8466 8961 94)38 
11512 12160 17852, il Li! |g06 2956 
.5400 426-8' 7635 J0866 12383 12389
13598 15215 1603.1 19912 20546 21398 
28880, 13 — # 3 |  31.4-8 5518 6298 6637 
8760 10300 10965 13293 13576 14400 
I.572y 19771 214 19 8518, 15 —  809 
1556 3402 4450 5681 9573 11143 12841 
13942 14267 1*152 196G3 2.1363 21834 
22946, 17 -  1460 5140 5958 6589 
6629 6972 7218 121 SI 1.3693 15233
15354 16421- 18206 19037 20237, 29 —

7520 7903 8209 8737 9376 10412 17755 4154 5726 6661 8561 8624 9014 15058 
19871 21893 5912, 13  —  ;MX)35 10677 15627 15904 16341 .17734 18704 19001
12179 13201 15801, 14 —  1896 10119 19840 20328 30 —  398 664 2446 3138
12637 14234 22707, 20 —  2963 4186 4236 11542 ,12606 12962 1372 13898
7171 7909 8815, 26 - -  3399 9054 14158 16348 1831.1 19703 19914 21182 36 —
20787 21354, 27 —  959 3764 4998 5308 
6973 7131 8724 10756 18564 20541,
28 —  8985 14095 14392 14534 19890,
29 —  4295 4577 6175 6608 85.36 10160 
12543 13808 17747 18063 31 —  705 
3 973 1778 7126 7283 9 069 ’ l 7024 1801.3 
21677 8202 32 —  12554 18906 20530 
20744 22204, 36 —  3424 6668 7.111 
8339 10756 12919 16226 16606 18445 
22371, 37 —  3840 3917 8974 9896

1110 2847 291.8 5090 6719 7759 8533 
10775 .11146 12414 .1564.1. .18594 20072 
20770 20946 37 —  2338 7233 7789 
7900 8588 4444 117,37 11862 12876 
14721 15866 1 6923 18739 11*351 211.47, 
44 —  87,3 2255 6278 7320 7585 7735 
8257 12366 12467 14420 17773 17926 
28803. 45 —  673 2545 3184 6258 6567 
9115 9863 11066 13784 16050 16924 
19552 22700 18535 8965.
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C e n y  o g ł o s z e ń : za  m ie js c e  w y s o k o ś c i t  m i l im e t r  o rze ?  s ze ro k o ś ć  ledne] s z p a lty  (n s

w s z y s t k ic h  s tro n a c h  p o  6 s z o a lt ) :  n s  l - e i  s tro n ie  —  1 z ł ,  w  te k ś cie

(w ś r O d  a r t y k u ł ó w )  80 k r ,  w  r e k la m a c h  Iw ś r ó d  o g ło s z e ń ) —  ®  g r .  n s  o s t a t n ie )  s tro n ie  —  70 s r  W  d o d a t k u  n ie ­

d z ie ln y m  70 g r  N o t a t k i  r e k la m o w e  — 1 zł N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a t y  1 w y ja ś n ie n ia  —  1.30 z* , o p is y  s p e c ja ln e

—  3 z ł .  le k a rs k ie  36 g r  D r o b n e  p o  ao g r . z s  w y r a z ,  d u i s  U t e r y  w o g ło s z e n ia c h  „ d r o b n y c h "  U c z y  sie za  o d d z ie ln e
w y r a z y ,  t łu s ty  d r u k  —  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n a c z a  ele  c y t r a  ( N . ) ,  a k o m u n ik a t y  —  w y ja ś n ie n ia  c y t r a  

( K . )  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło s z e ń  Adm in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a
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